/.../ Transkapela z kolei zanurza się wprost w tradycji, by wynieść z niej swoją muzykę zwróconą twarzą ku karpackiemu dziedzictwu.

Ileż tu nieukrywanej emocji, swobody i oddania się bez reszty płynącym nutom. 

Bawiąc się w etymologię nazwy grupy –Transylwania walczy tu „o swoje” z transowością.

 A jedna i druga konstytuuje ten szczególny, niezafałszowany, głęboko przeżyty przekaz muzyczny. Piękne!

I co ciekawe „ufają” utworom instrumentalnym. W czasach nadmiernego gadania, ględzenia i kultu piosenek – oto artyści, którzy wierzą w moc dźwięku. Którzy prawdziwie żyją muzyką. Muzyką mądrą i głęboką.

I to jest wartość, której nie da się przecenić.

Która jest kolejnym, prawdziwym sukcesem polskiego folku.
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